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Kurier Częstochowski£  DZIEKMIK POLITYOZffO SPOŁECZKRO UTEHAOKI

S e n s a c j a !
Program od piątku, dnia 24-go do wtorku, dnia 

28-go Lutego 1922 r.TEATR „O D E O N “
R o zg ło śn a  p o w ieść  E M I L A  Z O L I  (La beto  hum aine)

CZŁOWIEK-ZWIERZĘ
jako potężny, wstrząsający dramat życiowy w 6 ciu aktach, 

odtwarzający z całym realizmem głębie namiętności lu d zk ich , tak wiernie i z takim talentem opisanych przez genjalnego 
powTieściopisarza francuskiego.

W roli Seweryny Roubaud M A R J A  O R S K A .  W ro,i maszynisty Lantiera J Ó Z E F  R U N I C Z  arŁ>Sci rosyjscy.

Program od czwartku, dnia 23-go Lutego r. b. 
i dni następnych.TEATR „PARYSKI

Z t a j e m n ic  d w o r u  a u s t r j a c k i e g o l

Ostatnia miłość Ks. Reichstackiego
czyli p rz y g o d y  s ły n n e j  t a n c e r k i  FANNY ELSSLER

Sztuka W 6 ciu aktach. Rzecz dzieje się na dworze austriackim, trzymana swego czasu w wielkiej tajemnicy. Cata akcja tego romansu i tragedj', od­
bywa «Ję na tle oryginalnych zdjęć w Burgu cesarskim w Wiedniu w pałacu Schoenbrunie i na ulicach Wiednia.

Teatr nadworny wiedeński zdjęty w czasie przedstawienia baletu w obecności dworu austrjackiego.
W roli głównej słynna tancerka polska LYA MARA.

i i i

KI NO

NOWY
Program od soboty dnia 25-go 

i dni następnych.

A n on tl W następnej zmianie pro­
gramu ukaże się przepiękny film na­
strojowy p. t. „CHŁOPSKA DOLA“ 
z udziałem N. Lislenko, Bateszejewa, 

Panowa i innych.

) )

O s ta tn ia  s e r j a  „WŁADCZYNI DŻUNGLI" p. t .

Przez krew do zwycięstwa
Dramat w 5-ciu aktach. W roli tytułowej niezrównana M ar ja  W alcz mp

Beth, nierada z woli bogów, 
Chce uciekać od swych wrogów.

Pomaga jej wierny Muza. 
Niejednemu nabił guza,

— r
Hary ciągle jeszcze żyje 
I urządza nowe cliryje.

Po przygodach strasznych w puszczy, 
Beth się Śmiejo z dzikiej tłuszczy.

Już przetrwała dolę gorzką 
Z proklamacją za pończoszką,

Teraz wreszcie jest u celu,
W szykownym „Spleendid11—hotelu.

Wszystko kończy się wspaniale,
Hary siedzi w kryminale.

Beth się cieszy.,. Radość w szędzie.. 
— .Siódmej serji już nie będzie.

L W A
POZNAJE SIĘ PO PAZURA^ H .. 

PRAWDZIWIE 
ELEG A N C K Ą  
K O B I E T Ę  

PO 
Z A P A  C H U

C H Y P R E
f o r n a r i n a

’ M Y D Ł O - PERFUMY*. 
WODA KWIATOWA. •

■ ■ h m m m h h m m m N
® Fabryka Wódek i Likierów ■

i Władysława Morawiaka
w C zęsto ch o w ie , u l. K ró tk a  JA 16

Telefon 152. 
wyroby  wódczane w najlepszym 

i a c h f a b r y c z n y c h .ł poleca wódki, oraz  wyr 
p o  c e n

■■■■■■■

I
i ga tunku f ||| 

■■■■
P racow n ia  p a ra so li i la se k

S, GRABINERA
przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

L ek arz^ d en tysta
M ich a ł  G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) io,
p-zyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

i od 3—7 wlecz. Telefon 25Q

Pracownia ubiorów damskich
przy ul. Panny Marjl 35.

podaje do wi adomości Sz. Klijenteli., ż e  p o ­
w r ó c i ł  w s p ó ł p r a c o w n i k  te j  f i r m y ,  p o  
16-to le tn im  p o b y c ie  w  P a r y ż u  i poleca
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów
L ew kow iczow ie i C h m u ra

Częstochowa, ul. Panny Marji Nr. 35 
lewa oficyna 1-e piętro.

Tailleur pour  Dames de Paris  Selon 
parte francais.

TANIO!! S j
bo w p r y w a tn e m  m ie sz k a n iu !

nabyć można u
Emilji LBWINOWEJ i S-ka
I p ię tr o  f r o n t  JW 40, II A leja

Piękne raaterjaly kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na 6uknle wizytowe i wieczorowe. 
O b e jr z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  

d o  k upna!



2 .
. K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i "  26 Lutego 1922 t . Nr 47.

Skąd grozi nam niebezpieczeństwo.
R. Dm owski o g łów iiem  zagadn ien iu  polityki po lsk ie j.

Roman Dmowski ?araieścil w drogim 
zeszycie „Przeglądu Wszecbpolskijgo*1 a r ­
tykuł p. t. , Zagadnienie gló wne“ . Ponie­
waż pogiął tego męża stanu na to, co 
dzisiaj w polityce polskiej jest głównem 
zagadnieniem, nie może dla nikogo być 
obojętny, owszem, wszysoy na'zdanie jego 
oczetują, przeto na użytek szerszych sfer 
podamy w streszczeniu myśl przewodnią 
tego artykule. Oczywiście każdy polityk 
przeczyta artykuł w oryginale.

Teza Dmowskiego jest następująca* 
Pólaocny wschód był od tysiąca lat i ni­
gdy nie przestał być głównym kierun­
kiem niemieckiej ekspansji. Teraz, po klęs 
ce poniesionej, jest to bedaj jedyny kieru­
nek wydawania energji niemieckiej naze* 
wnątrz. Dla Polski — dodaje autor 
,.jest to przedmiot więcej niż interesują­
cy. Z Dim się wiąże zagadnienie naszej 
roli państwowej, naszej istotnej lub f k -  
cyjnej niezawisłości, a w dalszym ciągu 
zagadnienie całego naszego bytu. JeBt to 
w naszej polityce zagadnie główne.

M anowicie slaje przed nami pytanie, 
czy w o'parclu o trakta t Wersalski zdoła­
my położyć koniec ekspansji (niemieckiej 
w naszą stronę, czy utrwalimy granice 
swoje na zachodzie, a z nimi i byt swój i 
swoją rolę w Earopie. Zagadnienie to jest 
dzisiaj bardziej skomplikowane, niż było 
za czaBÓw Chrobrego, Krzywoustego, 
Grunwalda i po traktacie toruńskim. Kom 
plikuje je nietyiko zależność od ogólnych 
Btosunków międzynarodowych, ale prze- 
dewszystkiem sama Rosja, która od Pio­
tra Wielkiego w walce naszej z niemczy­
zną odgrywnła olbrzymią rolę. „Simo po 
jęcie pólnoono-wsofcodniej ekspansji Nie­
miec — zdaniem autora — rozszerzyło 
się ostatniemi czasy ogromnie. Obejmuje 
ono nietyiko posuwanie się n»p:zód na 
ziemiach polskich, bezpośrednio do Nie* 
mieć przylegających, i po brzegu bałtyc­
kim aż do zatoki Fińskiej, ale celem jej 
jes t  cała Rosja, jej opanowanie ekonomi­
czne, wzięcie jej pod wpływ polityczny. 
Przy takim celu ambicji niemieckich nie­
ma miejsca na Polskę, to znaczy na istot­
ne niezawisłe Państwo polskie".

Po wojnie dążenia niemieckie nie u- 
legły zmianie. Zawieszona jest narazie 
możność ekspansji, ale wschód nabrął dla 
Niemiec tem większego znaczenia, że od­
cięte mają inne drogi od świata. A przy- 
tem zachęca Niemców w tę stronę ADglja.

W obecnej ehwili dziejowej sprawa 
przedstaw,a się w ten sposób:

„Celem aspiracji niemieckich na wacho 
dzle jes t  i Polska 1 Rosja, każda odpo-

" i i ■  —  ■■ i. . ^ . = =

Naiświeższe wiadomości
Możliwość przesilenia gabinetowego.

W ażna k o n f e r e n c j a .
WARSZAWA, 25.2 tel.wł.— Prezydent 

ministrów Ponikowski zaproBił przywód­
ców stronnictw sejmowych z prawicy na 
konferencję. Tematem narad był stosunek 
prawicy do rządu i kwestja ewentualnej 
zmiany gabinetu. Poglądy Związku Lud. 
Narodowego wypowiedział pos. Gląbiński, 
który w sposób stanowejy, lecz umiarko­
wany przedstawił wszystkie błędy, jakie 
popełnił rząd oraz poszczególni ministro­
wie. Konferencja miała charakter infor­
macyjny.

N ie m ie c c y  r o b o tn ic y  na  
U k rain ie .

CHARKÓW, 25 2 teł. wł.— Do Odcsy 
przybyli z Moskwy robotnicy niemieccy, 
którzy zostali wyznaczeni do pracy w 
porcie.

Jak  w a lc z ą  z  p a s k a r s t w e m
n a  U k ra in ie?

CHARKÓW, 25.2 teł. wł.— „P ro le ta i-  
skaja Prawda* donosi, że w Cztrnicho- 
wie sąd rozpatrzył sprawę kupca C zer­
niaka i jego dwuch synów oskarżonych o 
podnoszenie cen na chleb. Czerniaka roz 
Btrzelano, a jego synów skazano na 5 lat 
robót przymusowych- 
„ P r a w d a 1* o  k o n f e r e n c j i  r z e ­

c z o z n a w c ó w .
WARSZAWA, 25.2 teł. w ł .— Donoszą 

z Moskwy: W związku z konferencją rze 
ezozn&wców w Londynie „Prawda*1 pisze: 
Obsta ąo przy zwołania rzeczoznawców 
dużej i irułrj E t 1, ty. F>*. n^ja tbce po 
s taa ić  kuoję w G:nui jr^ed zawczasn

wiednio do swego położenia geograLca 
nego i do z laczenia, jakie posiada poi 
Względem ekonomicznym i politycznym. 
Realizacja tego celu wymaga od polityki 
niemieckiej osiągnięcia dwóch rzeczy: ż e ­
by  P o ls k a  p o m o g ła  N iem co m  
do o p a n o w a n ia  R osji  n a s t ę p -  
a ie  ż e b y  R o s ja  p o m o g ła  im do  
z n i s z c z e n i a  Polski**.

Plan, jak widzimy, nie nowy, wykony­
wany był skutecznie dwa stulecia.

Cóż my Polacy mamy robić? Dmowski 
nie zwraca się z radą do kierowników o- 
beoDych pilityki, lecz do obozu narodo­
wego, który nowoczesną myśl polityczną 
w Polsce stworzył i będąc fiktycznie jej 
mózgiem, ma obowiązek wytworzyć j„suy 
plan postępowania w jej sprawie przede- 
wszysłkiem i to na dłuższą metę.

Jak  widzimy, wysuwa się na czcło za­
gadnienia stosunek nasz do Rosji, o któ­
rym  za mało w Polsce się myśli. Chodzi 
o stosunek, nie do Rosji dzisiejszej, tak 
czy inaczej rządzonej, lecz do narodu ro­
syjskiego, jako faktu, który pozostanie. 
Im mniej o tem myślimy, tem dalej W 
stosunku do Rosji posuwa się robota nie­
miecka. A ta  robota postępuje przede- 
wszystkiem u nas w Polsce.

Już dzisiaj opląt3ni jesteśmy wpływa­
mi tajemnymi, które nam podsuwają roz­
maite plany gospodarcze, jakbyśmy już 
decydować się mieli na rolę pomostu nie­
mieckiego, a z drugiej strony urabiają po 
dawnemu psychologję, Bzczując nas na 
Rosję, abyśmy zahyppotyzowańi jej wid­
mem, nie widzieli tego, co Niemcy z nami 
robią; z taką psychologja trudno nam bę­
dzie jakiekolwiek Btosunki z Rosją ułożyć.

Dmowski narazie daje tę wskazówkę: 
P o la c y  w  s w o j e j  p o l i ty c e  n ie  
pow in n i d a w a ć  s ią  u ż y w a ć  z a  
n a r z ę d z ie  p r z e c iw  Rosji* Ro­
s j a  z a ó  p r z e c iw k o  P o l s c e .  Od 
stosunku naszego do Rosji i Rosji do nas 
zależy nasza przyszłość polityczna.

Spraw a przedstawiona jasno i — do­
dajmy —■ odważnie. Wszystkia bowiem 
czynniki, które od la t  popierają u nas po 
cichu plany niemiecki, podniosą głośne o- 
krzyki zgrozy. Licaą one dotychczas na 
tę  psychologję społeczeństwa, którą uda­
ło się wytworzyć podczas niewoli, psy­
chologję patrjityzmu od wschodu, a bez- 
wrażliwości od zachodu. Mamy jednak 
wiarę, że naród wolay odzyskał tyle sa ­
modzielności, że popychać się nie da i 
jasne już ro:um:e, s k ą d  g r o z i  z a ­
g ła d a

zdecydowanemi sprawami. R iąd  angiel­
ski odrzucał żądanie Francji w tej sp rr-  
wie, lecz gdyby ustąpił i gdyby rozpoczę 
ła się namowa państw europejskich prze 
eiw Rosji i bez jej udziału, to  zwołanie 
koifarencji genueńskiej straciło by wszel 
ki sens.

F r a n c ja  a  R o sja .
MOSKWA, 25 2 tel. wł. — Przybył tu 

przedstawiciel francuskich r f i r  wypowia­
dających się za zbliżeniem ekonomicznem z 
R >sją.

Z Sejmu.
WARSZAWA, 26.2 tel. wł.—Na pisie 

dztniu dzisiejszem Sejmu rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem podkonmj’, 
która badała kontrakty drzewne w Mało- 
polsce, aatwierdzone przez ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych.

Następnie przemawiał prezes Najwyż- 
s iej Izby kontroli pzństwa p. Żarnowski, 
który przyrzekł, po zebraniu maUrjału u 
dzielić wyczerpujących wyjaśnień.

Pos. ks. Nowakowski wnosi rezolucję, 
wzywającą ministra sprawiedliwości jako 
naczelnego prokuratora państwa) do nie­
zwłocznego podjęcia energicznych kroków, 
c e l e m  z a b e z p ie o z e n ia  z a g r o ­
ż o n y c h  i n t e r e s ó w  p a ń s tw a  i 
u k a ra n ia  w in n y c h  n a d u ż y ć  
ujawnionyih w dyskusji sejmowej nad 
kontraktami spółek drzewnych i zdania 
Sejmowi Bprawy w ciągu trzech tygodni.

Przemawiali jeszcze posłowie Osiecki, 
Grzędzielski i Kiernik, odpowiadając na 
poczynione im przez posła Stapińskiego 
zarzuty.

Sprawozdawca poseł StaniszkiB zgo­
dził się na wniesicce w dyskusji rezolu­
cje, z»strzeg»jąc się jadynis przeciv,ko

wymienieniu nazwisk w ostatniej rezolu­
cji posła Stapińskiego.

Minister rolnictwa Raczyński oświad­
czył się za wszystkimi środkami, któreby 
wyświetliły omawianą sprawę.

W głosowaniu przyjęto wszyatkie pro 
potowane rezolucje zarówno komisyjne, 
jak i poselskie. W rezolucji ks. Nowakow 
skiego na propozycję p^sła Witosa przy­
jęto p ierw ctiy  termin trzytygodniowy dla 
zdania przez rząd sprawy.

—(o h -

Wiadomości polityczne.
S l a c z e j o  n a m  A n g l j a  n i a  

s p r z y j a ?
W numerze 2 gim „Przeglądu Wszech 

polskiego* czytamy:
Zdarzyło zię w początku trzeciego re­

ku wojny, ża w jednym z klubów h an ­
dlowych londyńskich toczyła się ożywiona . 
rozmowa o kwestjach handlowych i iinan 
sowyeb; udział w rozmowie brali różni 
ludzie, a w ich gronie nieliczni cudzo­
ziemcy, do których zaliczyć należy i p .  
Romana Dmowskiego.

Plany rozmowy były nader przejrzyste 
i pozwalały łatwo zorjentować się w dą­
żeniach ekonomicznych Anglji. Rozmowa 
zeszła powoli na gount polityki i p. R. 
Dmowski jako odpowiedz na swoje wy­
wody otrzymał taką uwagę:

*  „Byłoby to bardzo słuszno, co pan 
mówi, gdyby Wielka Brytanja była zain­
teresowana w odbudowaniu Polski. Ale 
tak nie jest*.

A kiedy p. Dmowski zauważył, że, zda 
uiem jego, odbudowa Polski leży właśnie 
w interesie Anglji, interlokutor jego od- 
parł z flegmą ale z niezwykłą szczerością:

—  Nie myślę—odparł— niech pan po­
słucha. Mamy nadzieję, że Niemców zwy 
ciężymy. Konsekwencją tego będzie, że 
zniesiemy ich ilotę wojenną, zredukujemy 
możliwie ich flotę handlową, zniszczymy 
sieć icb liDji okrętowych, którą pokryli 
morza, odbierzemy im posiadłości kolo- 
njalne, wreszcie przez rekonstrukcję p o ­
lityczną doliny Dunaju i Bliskiego Wacho 
ńu, położymy tamę ich ekspansji w kie­
runku Konstantynopola i Bagdadu. To 
zabezpieczy od nich na dłuższy czas na­
sze imperjum i nasze interesy handlowe. 
Ale przecież narodu tak żywotnego i tak 
przedsiębiorczego, jak Niemcy, nie można 
ze wszystkioh stron zamknąć. Trzeba o- 
tworzvć jakieś ujście dla jego energji. 
Otóż kierunek, w którym ekspansja nie­
miecka najmniej nam przeszkadza — to 
półoocno-wschodnia Earopa. Ten k ie ­
r u n e k  m u sim y  im p o z o s t a w ić .  
J a k ż e  pan  chce*  a ż e b y ś m y ,  
p a t r z ą c  na r * e c z  w  t e n  s p o ­
s ó b ,  p o m a g a li  do  o d b u d o w a n ia  
p a ń s t w a  p o ls k ie g o ,  k t ó r e ,  j e ­
ż e l i  n ie  m a  b y ć  t y m c z a s o w e m  
m u si  p o ło ż y ć  k o n ie c  e k s p a n ­
s j i  n ie m ie c k ie j  na  p ó łn o c n y  
w sc h ó d ? .. . ,

Bolesna to szczerość, ale bądź co bądź 
szozerość, lepsza niż poplątane obłudne 
frazesy, z niej bowiem łatwo wyczytać 
genezę nieprzyjaznego wciąż Btosusku 
Anglji do Polski. _ . . .
S z p ie g  n ie m ie c k i  a  m in is t e r  

P a te k .
Jedno z pism lwowskich ogłasza, jak 

pisze „Gaz. Por.", sensacyjne wiadomości 
o nfpr'd szpiegowskiej i z»g»dkr>wpm_o_

T .U w .n m , „ S z o p k a  Warszawska*Telegrami zjeżdża do C zęs tochow y
i wystąpi gościnnie  W dniu 27-<o 
Lutego 1922 r. na

Strażack iej

M A S K A R A D Z I E
Zapustnej.

T n l o t r r o m i  Pierw sza nagroda  za n a f  
I u l u j ł l d l l l i  piękniejszy  kostium n a  

m askaradzie  w S traży  O gniowej 
wystawiona została w sk lep ie  jubi­
lerskim W -go Szef le ra  II Aleja 16.

T n ln « v rn m i  N ieliczn ie  pozosta łe  bile- 
t e l e g r a m ,  ty n a  M ask a rad ę  Z ap u s t­

ną są  do nabycia u pań gospodyń  
lub w S traży  O gniowej.

dezwaniu się b. ministra a obecnie posła 
w Tokio Patka, . 'a

Organy policyjne wykryły sieć szpie­
gowską, zorganizowaną na rzecz Niemiec 
operującą pod komendą sztabu, przeby­
wającego w Katowicach. Szpiegami w Ma- 
łopolsce wschodniej kierował niejaki Fran 
ciszok Maszek, który jednocześnie funkcjo 
nował jako kurjer ministerjum spraw za­
granicznych, pomagała mu w pracy szpie 
gowskiej* żona. Gdy policja znalazłszy przy 
n e j  plany dyslokacyjne lwowskiej DOG, 
aresztowała ją, Maszek pojechał do W a r­
szawy do ówczesnego ministra P a tka  o 
pomoc. Minister miał mu powiedzieć d o ­
słownie: Panie Maszek, policja pana ś:i- 
ga o szpiegostwo na rzecz Niemiec, niech 
pan ucieka natychmiast zagranicę, bo ina­
czej każę pana aresztować. Te słowa są 
zapisane w pamiętniku Maszka znalezio­
nym przy nim. Sprawa Maszka będ iien  
przedmiotem rozprawy w najbliższych 
dniach. Posła Patka  w Tokio wezwano 
do oświadczenia się co do Btosusku z M iaz­
kiem.

 Ifl®—

Ciekawe wiadomości.
— Komorne w Wiedniu postanowił 

parlament austrjacki podwyższyć dziesię­
ciokrotnie. Prawdziwy sądny dzień dla lo 
katorów!

— Silne burze śnieżne panują w ca­
łych Włoszech, sięgając aż do Neapolu. 
W.ele linji telegraficznych uległo zniaz-_
eseniu. , . .

— W Paryżu grasuje kazaodzieja j a ­
kiejś sekty amerykańskiej p. Hickson, 
który wywiera fascynujący wpływ na ko 
biety tłnmnie uczęszczające na jego kaza 
nia. P. H  ckson ewaogelję łączy z mądro 
ś . ią  hindusów i Chio.

— L&ndru zażądał rewizji swojego pro 
ce u. Sprawę jego skierowano do proku­
ratury generalnej Rzeczpospolitej Fran­
cuskiej.

— Smeets— przywódca partji dążącej 
do oderwania Nadrenji od Niemiec odmó­
wił Btawienia się przed sądem niemiec­
kim w Koblencji, "Który oskarżał go o 
zdradę stanu.

— Dziennik „E l  Sol* donosi z Mądry 
tu, że Anglja sprzedaje Hiszpanji 3 super 
dreadnougty po 10 miljonów pezetów
k a ż d y .  _

Olbrzymie zapomogi Rządu dla P.P.S.
W niosek nagły  w  Sejm ie.

R ozdaw nic tw o  g ro s z a  p ań s tw o w eg o  p rz e z  m in is t ra
D ow narow icza

WARSZAWA, 25.2 Tel. wł. W apra 
wie bezprawnego wydzierżawienia drukar 
ni państwowej w Warszflwie za bezcen 
na cele partji socjalistycznej posłowie Zw. 
Lad. Nar. zgłosili do marszałka Sijmu in 
terpelację, w której czytamy:

Wedle otrzymanych informacji Mini­
s t ra  spraw wewn. p. Downarowicz pole­
cił prokuratorji generalnej podpisanie kon

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n ie m a  
u p r a w n ie n ia  r o z p o r z ą d z a n ia  
s a m o w o ln ie  w ła s n o ś c ią  p a ń ­
s t w a  i ż e  t a k ie  m a r n o t r a w ię  
n ie  m a ją tk u  p a ń s t w o w e g o  na  
c e l e  p a r ty jn e  nie da s ę niczem u- 
sp rawied l iwić ,  a to tem mniej, że państwo 
potrzebuje drukarni na własna cele i mu 
si drogo opłacać za druki państwowe wCli proiuraiorji generaiuej pjuyioauiB w u  ał uiugw .... —  , r “ .--------- .

traktu  z wydawnictwem partji socjalistyoz drukarniach prywatnych, podpisani wnoszą. 
RnKMniir.* n wydzierżawienie dru- W rsoki Seim raczy uchwalić:nej „Robotnika" o wydzierżawienie dru­

karni państwowej wraz z urządzeniem, 
samowolnie przez to wydawnictwo w cza 
sie ucieczki Niemców z Warszawy opa­
nowanej, na dalszy ozaa ^począwszy od 1 
kwietnia r. 1922 p i  śmiesznie niskim 
czynszu lOO tys. mk. miesięcznie.

W obeo t e g o ,  ż a  p. M in is ter

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. S-jm uchwala wstrzymać wydzier­

żawienie drukarni państwowej jakiemu­
kolwiek przedsiębiorstwa prywatnemu.

2. S ijm  wzywa Rząd o przedłożenie 
sprawozdania, na ja k ie j  p o d s t a ­
w ie  i na  ja k ic h  w a r u n k a o h  w y  
d a w n lo tw o  „Robotnika** ko*
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n n  »-• A,ei a «■■ 9llLL»lL#Eilll T elefon  149.
P o le c a  n a  n ad c h o d zący  sezo n  

w iosenny  duży w y b ó r u b io ró w  d am ­
sk ich  m ęsk ich  i d z iec ięcy ch .

N ajładn ie jsze  k ro je !

p z y sta ło  d o ty c h c z a s  z  w fas-  
noSci p a ń stw o w ej.

3. Sejm wzywa Rząd o w yjłśclenie, 
z  jak ich  fu n d u szó w  z o s ta ła  
p ok ry ta  su m a GO m iljonów  za  
p łacon a  p r z e z  p a ń stw o  p. Na 
piera lak iem u  tytułem odszkodowa­
nia za za jęu e 'jeg o  drukarni przez PF8. 

Nowe bezp raw ie-
W chwili, gdy w listopadzie 1918 r. 

zawisł na Zamku warszawskim czerwony 
sztandar, zatknięty tam ręką to w. Jodki, 
obecnego posła polskiego w Rydze, inni 
towarzysze zajęli się „etspropracj*-" na 
swoją korzyść. Oto zajęli bezprawnie ho­
tel i wspaniale urządzenie drukarni, w 
której wydawano .G odzinę Polski". R ąd 
Moraczewskiego chcąc uchroń ć grabież­
ców przed Bkntkami korupcji, mianował 
towarzysza Pużaka kuratorem tej d ru k ar 
ni i wypuścił ją  w dzierżawę wydawnic­
twu .R obotnika" za śmiesznie m ałą su* 
mę. Właściciel tej drukarni, znany g  r-  
manofil p. Napieralski, wytcciyl rządowi 
polskiemu proces przed niemieckimi eą ia  
mi. Ponieważ w razie przegrania rząd 
pólski byłby musiał zapłacić odszkodowa­
nie z marek, złożonych w bankach ule­
m ie.kich, postarano się o ugodowe zała­
twienie sprawy. W czesną wiosną 1921 r. 
w imienin skarbu poLkiego podpisano z 
p. Napierałskim  umowę, na podstawie któ 
rej owa drukarnia przechodzi na własność 
za cenę 60 miljonów ówczesnych marek 
polskich.

W edług .G azety Porannej* kontrakt 
dzierżawy a wydawnictwem .Robotnika* 
upływa i-g o  kwietnia 1922 r. I oto p. 
minister Downarowiez polecił prokuratorji 
generalnej podpisanie kontraktu a wyda* 
wnlctwem .Robotnika* z a  c z y n sz e m  
w yp łacan ym ... 1 0 0 .0 0 0  m k. 
m ie s ię c z n ie .

W  chwili, gdy oczy całego społeczeń­
stw a są zwrócone na naprawę skarbn, gdy 
zależy na robieniu możliwie największych 
oszczędności, lokal drukarni razem z p i r r  
wszorzędnemi urządzeniami przedstaw iają 
ceroi dzisiaj wartość setek miljonów, wy

puszcza się w dzierżawę za 100 ty«. ma­
rek miesięcznie. Tym. k tó ;y  na państwie 
chce zrobić tak świetny interes, jest Pol­
ska Partja  Sosjalistyozna, która zawśze 
gorąco ogłasza, że ona jedynie bron' infe 
resów skarbu. Nie w sty d z i s ię  
b r a ć  od burJcuatzyjnwgo r z ę ­
du zap om og i w taj formie, a rząd 
bezpartyjny, rząd naprawy skarbowej nie 
wstydzi się marnować w ten sposób do­
bra publicznego!

Polska P artja  Socjalistyczna doszła do 
posiadania lokalu drogą gwałtu bolsze­
wickiego, Zrobiła na tem dobry interes. 
I  oto okajuje się, źe i nadal gwnlt nie* 
tylko pozostaje bezkarnym, ale 1 dzisiaj, 
po t  zech z górą latach, nieprawi posiada 
cze raa.ią być pozostawieni w drokarni 
za  ż m is s z n is  m ałą  su m ę.

J e s t  obowiązkiem Ssjmu i oplnji pu 
blicznej nie dopuścić do tego nadąży.ia 
moralnego i skarbowego. Niechaj obecny 
rząd innymi drogami pozyskuje sobie po 
pa1 cle socjalistów — ale majątek pań 
Btwowy jest święty i n is  w olno go  
m arn ow ać.

7) Wn. M agistratu o przyjęcie zapisu 
ś.p. Paullny Sobolew na rzecz m iasta na 
budowę miejskich szkół początkowych i 
rozszerzenie elaryoh. "

P o św ię ce n i* . W dniu dzisiejszym 
po nabożeństwie w kościółku im. Marji 
nastąpi o godz. 4 pp. uroczyste poświęcę 
nie nowego lukalu Polskiej .Krajowej Ka 
sy Pożyczkowej, instytucji mającej być w 
przyszłości polskim Bankiem Państwa.

P. K, K. P. mieścić się obecnie bę­
dzie w b. gmachu rosyjskiego B antu  Pad 
Btwa, odpowiednie odnowionym. Przenie­
sienie tak  wainaj mstytuoji państwowej 
do własnego gmachu jest doniosłym w y­
darzaniem w życiu Częste chowy.

Niechaj polaka państwowa instytucja 
sk trbow a w gmachu, wzniesionym za cza 
sów niewoli dla Banku Państw a carów, 
rozwija się najpomyślniej ku pożytkowi 
miejscowego' społecteihtw a i krajo.

Kierownictwu P K .K .P . i WBzystfcim 
jej pracownikom w nowej siedzibie szczęść 
Beże!

Z p o cz ty . Urząd pocztowy w Czę­
stochowie przypomina abonentom gazet, 
którzy odb iera ją  je  za pośrednictwem li­
stonoszy, że wskutek zniesienia doręczeń 
przesyłek w niedzielę i święta uroczyste, 
gazety mogą odbierać w Urzędzie Poczto 
wym W godzinach urzędowych tj. do 10 
rano. O życzenia odbierania gazet w tych 
dniach w Urzędzie nalety  zastrzedz żąda 
nie to pisemnie.

C iągnienie lo ten ji G. Śląskiej, 
urządzonej staraniem Związku b. Powstań 
ców na inwalidów i ua wdowy na Stąsku 
odbędzie się 6 go i 7-go marca. Główna 
wygrana d y m  o mk. ulem. Bilety w ce­
nie mkp. 150, nabywać można do d. 28 
lutego w biurze Komitetu Plebiscytow e­
go (sklep .Jan in a"  Aleja 87).

Jak o p ła c a ć  god zin y  n ad licz  
bo w e?  Według ustawy o 3 godzin­
nym dniu roboczym, godziny nadlicz­
bowe powinny być opłacane: pierwsze 
dwie—o 50 proc. drożej, następne o 
100 proc. drożej.

Tymczasem konferencja pracy w Wa­
szyngtonie przewiduje, że wszystkie 
godziny nadliczbowe obiecane być win­
ny o 25 proc. drożej.

N asze m inisterjum  pracy , dużąc do 
uzgodnien ia obow iązujących i P o lskę  
uchw ał konfe renc ji w aszyngtońskiej z 
system em , istn iejącym  u nas, pro jek tu­
je , by p ierw sze dwie godziny n ad licz ­
bow e o p łacan e  były o 25 p roc . drożej.

S praw ę tę  rozw ożać będz ie  w n a j­
bliższej przyszłości R ada ministrów.

O chrona lo k a to ró w . Kerespon 
dent „K urjera Częsloohowskiego" donosi 
z W arszawy:

Na posiedzeniu komLji prawniczej pod 
przewodnictwem pos. Mieczkowskiego (Zw. 
Lud. N ar.) now j referent pos. Jasiako- 
wiez (Zw. Lud. N ar.) przedstawił, swoje 
uwagi co do projektu rządowego ochroay 
lokatorów, z którym się zasadniczo zga­
dza. Ponieważ poprawki pos. Jasiukowi- 
cza zaw ierają całokształt ustawy, przeto 
posiedzenie komisji zostało odroczone do 
zapoznania się z niemi.

S zop k a  ararszaw ak a . Jak już 
donosiliśmy w dniach najbliższych odbę­
dą się w Częstochowie gościnne występy 
pierwszej szopki warszawskiej. Jest to re 
wuę, k tóre napisał P ikador, jego koń i 
jeszcze jego zwierzę. Lalki rzeźbił Zbig­
niew Pronaszko.

W ystępy stopki cieszyły się w W ar- 
szawte ogromnym powodzeniem.

Z dnia.
Mundury u r z ęd n icz e .
Nasz pan premjer Ponikow ski—
W trosce o byt urzędnika —
W sferę dziwnych dość projektów  
W dniach ostatnich s ię  wymyka. 
W iedząc, że los n ieszczęśliw ców  
Beznadziejnie jest ponury,
Cny prezydent chce podobno 
Urzędnikom dać... mundury!!! 
N iebezpieczeństw  w kraju pełno, 
Wróg nam radby sprawić wnyki,
A pan premjer wciąż się  głowi,
Czy dać... haftki, czy guziki?
Niemiec z mochetn przeciw Polsce, 
Radzi zawrzeć złe przymierze,
A prezydent precz się martwi 
Jakie mają być... kołnierze?!
(itód, paskarsłwo,—szwab zastawia 
W ciąż na naród swe pułapki,
A pan premjer.,. kreśli szk ice  
Galoników w górze czapki!!!
Zacny, luby prezydencie!
Twych projektów zła jest gleba... 
C hcesz mieć dobrych urzędników?... 
Miast mundurów.. daj im chleba!! —

(E sż e t) .

N ie szc zę ś liw y  w ypadek . W
ub. n iedzie lę  we wsi T arg o szy cach  
w oźnica, w iozący na san k ach  tam tej­
szeg o  m ieszkańca F eliksa  G lażew skie- 
ge, najechał na 70-Ietn iego  s ta rc a  
m ieszk ań ca  wsi T oporow iece  W ojc ie­
cha D ębow ca. U godzony dyszlem  w 
p lecy  s ta rz e c  upad ł pod  konie, k tó re , 
tra tu jąc  staruszka, pom knęły  naprzód . 
S ta rz e c  był w leczony na p rzestrzen i 
około  10 m etrów. O trzym ał on liczne 
ob rażen ia  c ia ła  i głowy. P o  udzielaniu 
pom ocy lekarsk ie j n ieszczęśliw ego przy 
w ieziono na ku rac ję  do m ieszkania.

Drugi bal ak ad em io*!. Dragi 
bal akademicki, urządzany staraniem  Czę* 
stceb. Koła Akademików odbędzie się ,jak  
już wiadomo w salonach hotelu „Polonia" 
dn. 26 b. m. t. j. w niedzielę. T*u«e pro­
wadź ć będą pp. Władysław Blelobradek i 
Alfred Franke. Do tańca przygryw ać bę­
dą dwa artystyczne kwintety. BI laty w 
cenie 1000 mk. przy wejścia, za okaza­
niem imiennego zaproszenia. Cel balu nie 
wymaga reklamy, to też spodziewać się 
nalety, iż O zęstothow a nie odmówi sw e­
go poparcia akademikom.

O dczyt o J. S łow ack im , 
dziś staraniem Towarzystwa nauczy 

cieli szkół średnich i wyższych, odbę­
dzie się w sali Straży odczyt profe­
sora stud jam  pedagogicznego uniw ersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie dr. Micha­
ła  Janika p.t. „Juljusz Słowacki" (próba 
syntezy). Weiście 200 mk., dla członków 
Zmiązku 1 młodzieży 100 mk. Początek o 
godz. 4 pop.

Miljonówka.
0 ,018 .273 .

N um er powyższy w yciągnięto z ko ła 
w ostatn im  losow aniu  4  proc. p ań stw o ­
wej pożyczki prem iow ej, d. 26 lutego.

A reszto w a n i* . P io tr Jankowski,
sam, we wsi W apienaikt. gm. Miedźao, 
skradł Józefowi Melee, zara. we wsi Gol­
czewo, gm. Miedźno, chomąto wartości 
mk. 8.000. Jankow ski został aresztowany 
i przesłany wras z dochodzeniem do S ą ­
du Pokoju w Kłobucku.

U jęcie  d e z e r te r a . Zostsł sak sy  
many Władysław Górniak, ze wsi Starcza, 
gm. Rększowlce, który uchylał się od 
służby wojskowej. Winny z protokółem 
przesł&Bj został do Sędziego Śledczego 
II rewiru w Cxę»tochowie.

Ważne dla wszystkich!
Zawiadamiam Sz. Klljentów, że na nadcho­

dzący sezon zaopatrzyłem swój zakład obuwia 
w nąjwiększy wybór wszelkiego rodzaju, t. j. 
męskie damskie 1 dzlecięse szyte 1 szpilkowe 
oraz posiadam w wielkim wyborze: lakierki, 
prunelki białe i szare w najnowszych wydłu­
żanych fasonach, po cenach przystępnych.

Uważajcie na adres.
A. S ztyb elm an

I A le j*  Aft 10.
UWAGA; Ponieważ powiększyłem moją 

pracownię szewską 1 kamasznictwa wykony­
wam wszelkie obstalunki w przeciągu jednej 
doby.

P o w szech n a  s łu ż b a  w ojskow a.
Z p o sied zen ia  kom isji w o jskow ej S ejm u .

WARSZAWA, 25.2. Przed ponądkiem  łych arm jach zaborczych,
dziennym Sejmu odczytano artykuł o usi 
łowanem samobójstwie zdemobilizowane­
go oficera Timla (piszemy o tem na ln» 
nem miejscu. Rad.)

Pos. Skarbek postawił wniosek żąda­
jący od m inistra zdania sprawy z tragicz­
nego wypadku por. Timla. Uchwalono to.

Pos. Skarbek referował ustawę o po­
wszechnej służbie wojskowej. Pos. Z -  
morski zauważył, że ustawa nie prze- 
widuje formacji reserowywych, dla ludzi 
uwolnionych od 2 letniej służby, którzy 
jednak powinnfby odebrać jakieś w o jsk o  
v e  wykształcenie. W związku z tem po­
zostaje zbyt ciasne stosowanie ulg dla wy 
padków godnych uwzględnienia i żąda, 
ażeby nietylko dla jedynych żywicieli ąle 
i dla sa m o d z ie ln y ch  k ie r o w ­
ników  g o sp o d a r stw  w ło śc ia ń ­
sk ich  i z a k ła d św  r z e m ie ś ln i­
c z y c h  sk r a c a n o  s łu ż b ę , zapew­
niając im jednak wystarczające wyszko­
lenie wojskowe. Domaga się ponaato w 
czasie przejściowym skrócenia służby dla 
tych, którzy odebrali wykBttsłcenie w by

jako to zmniej­
szenie liczby ćwiczeń dla tyeh żołnierzy 
polskich, k tó r zy  o b ecn i*  s łu ż ą  
w ięoej niż 2  la ta .

P ob. Michalak (N. P. R.) liczy obo« 
wiązanych do słałby  wojskowej w Polsce 
na okres dwuletni do pół miljona ludzi, 
o ponieważ stan armji polskiej i ma wy­
nosić 250.000, żąda, aby zamiast samo­
wolnego urlopowania, zastosowano sk ra­
canie czasu słażby d!a pewnych k&tegorji 
ustawowo w myśl projektów pos. Z zmor- 
skiego.

Pos. Lieberraan zażądał idroczeata dys 
kusji, aż do czasu kiedy rząd przedłoży 
komisji ustaw y wojskowe państw  saprzy.
jaźotonysh J wrogich, nasze zobowiązania 
wojskowe względem F rancji i przedstawi 
projekty kontyngentu rekru ta . Pos. Ste­
fan Dąbrowski (Nar. Chrz. S ir. Lud.) żą ­
da dodatkowo przedstawienia stanu obron 
ności naszych granic.

Uchwalono przejść do dyskusji szcze­
gółowej zaraz po otrzymania wyjaśnień 
rządowych, wedle wniosków posłów Lie- 
bermana i Dąbrowskiego.

K r o n i k a .
O statk i. Dnia 26, 27 i 28 przypa­

dała ostatki. Da. 1 m arca popieleć.
D ow ódca D. O. K. Ł odzi. U  o?.o

raj przybył do Częstochowy D ca G ir. 
K orpusu łódzkiego gen. M ajewski, który 
dokonał inspekcji garnizonu miejscowego.

P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j .
W poniedziałek, o godz. 7 i pół wieczo- 
rem odbędzie się posiedzenie nady M ie j­
skiej. Porządek dzienny zapowiada:

1) Nagłe wnioski M agistratu w spra­
wach podatkowych i t. p., a mianowicie:
a) w sprawie rewizji uchwały Rady z dn. 
16 lutego o podatku od obrotu, b )w sp ra  
wie wprowadzenia z miany w projekcie 
stalutn poboru podatku od w ęgla na rzecz 
m iasta, c) podniesienie opłat kancelaryj­
nych, d) zwiększenie podatku do przywo­
zu, uchwalonegoj przez Radę w dniu 21 
llpca 1921. e) w sprawie uchwalenia na 
rzecz miasta podatku do lokali w wyso­
kości 50 proc. zasadniczego komornego 
w sensie ust. o ochr. lokatorów z do. 18

grudnia 1920 r. f) w sprawie uchwalenia 
statu tu  zaliczania k a r za opóźnienie o- 
p łat podatkowych, g) w sprawie wyjedna 
nia kredytu na rachunku bieżącym w Bsn- 
ku Komunalnym na rok budżetowy 1022 
—- do wysokości 8 miljonów marek, b) w 
sprawie pawzięeia dodatkowych uchwał o 
20-miljono«rej dłagotermlnowej pożyczce 
inwestycyjnej, uchwalonej przez Radę w 
dniach 11 i 18 sierpni* r. ub.

2) Nagły wniosę* Federm ana i tow, o 
udzielenie subsydjum żydowskim ochro* 
nom robotniczym i szkołom ludowym w 
ogólnej sumie 600.000 marek.

3) Odpowiedź M agistratu na in terpe­
lację radnego Diuby i tow. w sprawie 
architekta miejskiego.

\ )  Wn, M agistrate w sprawie liczni­
ków.

5) Wniosek M agistratu w spraw ie ska 
sowania tylnych drzwi wejściowych w ja t 
kach i masarniach.

6) Wn. M agistratu z rozporządzeniem 
obowiązującem w przedmiocie lokali dla 
warsztatów , wyrabiających produkty spo­
żywcze.



Firm a IM. KORNBROT
C zęsto ch o w a, i*sza A leja M k 4.

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszorzędnych fabiyk i firm 

po c e n ach  fa b ry c z n y c h .
Wielki w ybór r e sz te k  po cenach najniższych.

Z polskiego wybrzeża morskiego.
Ubiegi* je s ie ń , obfita  w silne w ichury 

i burze, ujem nie wpływała na rybołów ­
stw o polskiego w ybrzeża m orskiego. Za­
czynając cd  kańca  październ ika, w lis to ­
padzie i g rudn ia  panow ały silne w ia try  
a czasami i w ielkie burze, t tego powo­
da rybacy, szczególniej aa  łodziach źaglo 
w ycb, nie mogli wyjeżdżać na połowy i 
jeżeli upraw iali rybołów stw o, to  tylko 
chwilowo, uryw kam i, korzystając  z dni 
spokojnych.

Nie odbyło się bez c fia r ludzkich: 
trz e :h  rybaków  z Gdyni w początku listo 
pada w czasie dość silnego w ia tru , w y­
jechało  na połów  na jednej łodzi pod ża­
g lem , w ia tr  wywrócił łódź, rybacy ntonę 
li w niew ielkiej od leg łości od  brzegu , a 
kaw ałek rozb ite j łodzi m orze wyrzuciło 
na brzeg. W listopadzie w G ty i i  burza  
zerw ała  z kotw ie k ilka łodzi ry b ack ich , 
rzuciła je  na pom ost budującego się po r­
tu , jed n ą  zupełnie rozbiła, a kilka poważ 
nie uszkodziła.

Dość Wielkie s tra ty  ponieśli także ry ­
bacy w narzędziach swyob, zniszczonych 
przez burzę.

P rzy  takich w arunkach rybołów stw o 
musiało się ograniczyć do połowu w miej 
scach bezpiecznych, przybrzeżnyoh, więc 
połowy nie były duże, ani oo do iloścł, 
ani co do  jakości gatunków , tem bardziej 
źe z końcem październ ika zakończył się 
p e łó*  w ęgorzy i łow iły  się w niew ielkiej
ilości pom uchle i fląd ry , a koło P u ck a
płotki i szczupaki.

Rybacy gotow ali się do połow a szpro  
tów , k tóry  zw ykle rozpoczyna się w koń 
cu listopada i na ten  połów, często ob fi­
ty, pokładali wielkie nadzieje. Lecz szpro 
ty  zawiodły. W praw dzie  zjaw iły się w 
końcu lis topada, lecz nie w wodach n a ­
szego w ybrzeża a dalej ku wschodniej
granicy zatoki gdańskiej.

W edle zdania rybaków  przyszyną  te ­
go były panujące s ta le  w ia try  w k ierun ­
ku zachodnim .

Kilku rybaków  z Gdyni w początku 
g ru d a ia  udało się na połów szprotów  w 
pobliże wód te ry to ria ln y ch  w olnego  m ia­
sta  G dańska, naprzeciw  przerw y w iślanej 
i przyw ieźli ztam tąd  dobrych szprotów  
do 8 0 0  centnarów , z których część sp rze ­
dali w Gdyni po 7soo mk. za cen tn ar, a 
część w G dańsku po 2oo m k. niem ieckich. 
Poza tym  w ypadkiem  żadnego połowu 
szprotów  na w ybrzeżu Ble było 1 już  ble 
da zaczyaa zaglądać do n iek tó rych  zagród 
rybackich.

Jedyn ie  zamożni rybacy— niemcy z He 
lu na w iększych ku trach  m otorowych wy 
jeżdżali t  portu  H elsk iego  na B a łty k  na 
połów łososi i w ystaw iali haczyki na głę 
bokości od 60 do lo o  m etrów . Połow y te 
przynioG y im nadzw yczajne zyski.

N iektórzy s rybaków  już w listopadzie  
m ieli sp e ry  zarobek, w g ru d n ia  18 k a r­

tów m otorow ych (po 4  rybaków  ze lo o  
wędkam i każdy) złapało przeszło  5oo 
centa, łososi, k tó re  sprzedaw ano po 5 5 — 
60 mk. niem. za fan t, a w grudniu n ie­
co niżej. O statnio cena sp ad ła  naw et do 
30 mk. niem. f in t ,  i H-zlanie, nie chcąc 
sp rzedać  zbyt tanio, m yśleli już o wywo­
zie łososi na sw ych kc trach  do Szw ecji, 
gdzie spodziew ali się uzyskać lepszą c e ­
nę i zbyć swój tow ar za cenniejszą szwedz 
ką w alutę. G&łe patowy łososia z H elu za 
b ieraty  f-.rmy gdańskie  M x  & L ’ick oraz 
D ckerm acn 1 w ysyłały takow e do B erli­
na, a podobno naw et do Paryża.

W ogóle rybacy H elauie m ają  się nad 
zwyczaj dobrze i cboć burze  zniszczyły 
im również sporo narzędzi, to k ilk a  uda- 
tnyob połowów w róciło s tra ty  i jeszcze 
dało znaczne zyski.

Podobno obecnie H ulanie m yślą o na 
byciu większych m otorow yoh lub p a ro ­
wych statków , by nje oglądać się na  ry ­
bołówstwo p rz y b rz e żn y  a szukać ryb  
dalej.

W ręcz przeciw nie p rzedstaw ia  się  stan  
rybaków  K aszubów  na w y b rze iu . Nie ma 
jąc  portów  i bezpiecznych schronisk  dla 
sta tków  m uszą prow adzić rybołów stw o 
przybrzeżne przew ażnie  na m ałych s ta t ­
kach żaglow ych tj .  oczekiwać na zjaw ie­
nie się ry b  koło brzegów . Z  tro sk ą  i nie 
pokojem oczekują obecnie szpro tów , a je  
żeli te  nie dopiszą, ,to w ielka bieda sapa 
nuje pośród rybaków .

Z zazdrością patrzy ry b ak  K is . aba na 
zam ożnego H )lan in a , k tóry  do dużego mo 
rza  ma blisko i po rt rybacki ma u sie­
bie, jedzie sobie sta tk iem  m otorowym, za 
rab ia  dużo, sp rzed a je  połow y za n u rk i 
niem ieckie, za k tó re  znów w G iań sk u  mo 
że zakupić i sieci i baw ełny  i lanego 
sp rzętu  rybackiego i nie potrzebuje ocze­
kiw ać, aż ry b a  przyjdzie mu do brzegu.

Zapew ne p rzyk ład  tegoroczny doda 
bodźca zam ożniejszym  rybakom  K aszu­
bom , pobudzi ich d o  w iększej energ ii i 
już może w przyszłym  łososiow ym  sezo­
n ie rów nież i K aszubi b ęd ą  zb ie rać  lepsze 
plony sw ej ciężkiej pracy.

N a zakończenie trzeba  jeszcze nadm ie 
nić o rybołów stw ie upraw ianym  pod lo­
dem w zatoce puckiej na w ęgorze.

Po zam arzaięoiu zatoki od końca listo 
pada aż do rozbicia lodów  p rzez burze, 
w czasie odwilży g rudn iow ej, w zatoce  o 
prócz s ta ły th  rybakó  , upraw iało  ry b o ­
łów stw o ościam i, do loo  rybaków  n iesta  
łych, z m iejscowości położonych w pob li­
żu wybrzeża.

Łowili drobnego w ęgorza 3 — 5 sztuk 
na fun t, rzadko k tó ry  m tał w iększe.

Geny na te  drobne w ęgorze były loo  
— 150 mk. fun t i  zbyw ano tea  to w ar na 
mieij8eu w P ucku a częściow o i w G iy n i.

Antoni Chryniewicki.
.R y b ak  Polski*.

S p r z e d a ż  i w yrób  d e w o c jo ­
n a lió w  p r z e z  n ie c h r z e śc ija n .

W obec wynikłych wątpliwości, czy i jaką 
odpow iedzialność ponoszą osoby, przekra 
czające art. rosyjskiej ustawy o zapobieganiu 
przestępsiwem , a zabraniający niechrześcija­
nom wyrabiania przedmiotów czci chrześci­
jańskiej oraz handlu tymi przedmiotami, od­
powiednie władze wyjaśniają, iż w wypadkach 
przekroczeń przepisów art. 100 ustawy o za­
pobieganiu przestępstwom (zbiór praw ces. 
ros, tom IV) sprawy tego rodzaju kierować 
należy do sądów pokoju, celem ukarania win­
nych z art. 158 kodeksu karnego, obowiązu­
jącego w b. zaborze rosyjskim, Za przedmio­
ty czci chrześcijańskiej (dewocjonalia) należy 
uważać: 1) krzyże, wizerunki Chrystusa, Mat­
ki Boskiej, świętych pańskich) bądź malowi­
dła, bądź rzeźby, bądź wyroby maszynowe, 
jak druki i t. d. 2) różańce, medaliki i szka- 
plerze; 5) przemioty używane do obtzędów  
religijnych: jak kielichy, bielizna i szaty k oś­
cielne, dzwony kościelne i t.p. Natomiast de­
wocjonaliami w ścisłych tego słowa znaczeniu 
nie są: dzieła, sztuki, chociażby wyobrażały 
sceny, czy osoby religijne, a nie przeznaczo­
ne do kultu religijnego, jak np.: oryifnaly czy  
kopje mistrzów pędzla, czy dtuta, krzyże u- 
żywane jako odznaki zasługi, nadawane przez 
władze sow ieckie, godła, rozmaitych instytucji 
z wizerunkami religijnymi i t. d.

K rad zieże . Dn a  2 d b. m. d y re ­
k to r fab ryk i „Stradom * W ładysław; S taw  
czyk zam eldow ał tu tejszej C entrali lnwi- 
g ilaoyjnej, że robotniea tejże fab ryk i M*< 
r ja  G orzelek, *  C zęstochow ie przy
ul. Dzikiej nr. 19 system atycznie k radn ie  
przędzie, nici i inne wyroby fabryczne i 
oddaje je matce sw ojej W iktorji M ik it- 
Wicz, zam. w Częstochowie przy ol Ciem 
nej n r. 149 sprzedaje M arji G rlrfe ld , zam. 
przy  ul. Sw. Rocha nr. 49. W skutek po 
w yższego zam eldow ania, zostało p rzep ro ­
wadzono dochodzenie i rew izja przy czem 
u w innych znaleziono przędzę na sum ę 
mk. 8 0 ,0 0 0 .

Zbiegły Ukrainiec. Z ostał aresz 
tow sny przez K om lsarjat P . P. w H e r­
bach, Z achary  K ałagan, który zbiegł z 
obozu in ternow anych  w S trzałkow ie. K a- 
tagan p rzesłany  został do S ta ro stw a  C zę­
stochow skiego.

K rad zież  z  w łam aniem . Z 
ja tk i H erzlika C zarnego, zam . przy  ol. 
W arszaw sk iej n r. 46  za pomocą w łam a­
n ia  skradziono 484 m k. gotów ki, oraz 60 
fUatów m ięsa ogólnej w artości mk. 7694. 
K radzieży dokonali; W alenty Ju»a, (zam. 
przy o|. K«wiej nr 10 i S tan isław  Ko- 
Walczy, zam. na Zawodziu ul. Bociania 
n r . -9 , k tó rego  aresztow ano w m ieszkaaiu  
Ju ry , odebrano m ięso i pieniądze. J a r  
zb egt w niewiadom ym  k ierunku.

N ieu ozciw y  p racow nik . Na 
ataoji Częstochow a sosta ł zatrzym any p ra  
cownik P . K. P . M akow ski, k tó ry  sk rad ł 
ze sk łada  kol. 4 klg. węgla. P ro tokn ł 
przesłano  do Sądu Pokoju Il-go  O kręgu 
w Częstochowie.
H  P odobno... w okolicach ul. K oś­
ciuszki i  D zikiej, ukazały się ryby.
• O jcow ie m iasta , którzy lubią się za j­

mować rybołów stw em , m ają  te r s z  sp o . 
sobność łow ienia ryb  w śródm ieściu.

Jednakże , ja k  nas U form ują, przybyć 
n a  m iejsce można jedyn ie  łodzią.
MA EKRANIE

Kino „O deon“ . „C złow iek  
z w ie r z ę "  (B ete  hum aine) E. 
Zoli. . . .

Ujrzeliśmy na ekranie jedną z najlepszych, 
najbardziej wstrząsających powieści ze zna­
komitego cyklu Rougon Maquart’ów. L konie­
czności rzeczy film mógł nam dać tylko tabu 
!ę—doskonale zresztą nadającą się do ekranu, 
odpaść musiała cała potęga psychologji ma- 
szyny-lokomotywy, która gra w powieści 
tak dominującą rolę w ciągiem jej zmaganiu 
się  ze „zwierzęciem W człowieku*1. Przesu­
nęły się przed oczami naszemi tak dobrze 
znane postacie; zdegenerowanego Grsndmo- 
rhia, Roubeand'a i jego pięknej żony S ew e­
ryny pary morderców: potomka M aąuartfów  
czystego, szlachetnego chłopca Lantier‘a, do- 
prowadzonego przez Sew erynę do morder- 
stwa jej samej; n ieszczęśliw ego, niewinnie 
skazanego Cabucbe'a, bo „ktoś musi być win­
ny, a dochodzenie śledcze trzeka zatrzeć, bo 
idą wybory**, postaci epizodycznyc: Flory, Fi­
lomeny, Missier*ów i t. p. W transpozycjach 
takich powieści aktorzy mają zadanie bardzo 
trudne; muszą odtworzyć na fiTmib wszystkie 
wewnętrzne zmagania i wstrząsy duwu, ażeby

wywarły na widzu odpowiednie wrażenie i 
dały złudzenie tego, co jest w książce, ma­
jąc do rozporządzenia tylko mimikę i ruchy. 
Świetnie zadaniu temu sprostała para wybor­
nych aktorów; Marja Orska i Ruuicz; trudno 
sob ie inaczej wyobrnzić tych dwoje bohate­
rów; każde drgnienie twarzy i spojrzenie Or­
skiej mówiło o jej psyohołogji, przygotowy­
wało do tragicznego końca. W szyscy inni ak­
torzy stanęli również na w ysokości zadania 
z pietyzmem widocznym przypominając nam 
dzieło genjalnego autora. Grze tej odpowia­
dała doskonała inscenizacja, zdjęcia biegu, 
pożaru i wykolejenia się pociągów.

Z ta jem n ic  dw oru  a u a tr ja c-  
kiogo . Kino „P ary sk i"  dem onstru je  
sztukę w 6 -eiu ak tach  p. t. „O śtatn ia  mi 
łość ks. R elchstaak lego". Rzecz dzieje się 
na dworze austrjaek lm . Cała akcja tego 
rom ansu 1 traged ji odbywa się na tle  ory 
ginalnycb  zdjęć w pałacu cesarskim  i na 
ulicach W iednia. W ro li głów nej słynna 
tancerka polska L ya M ara. Na szczegól­
ną  uw agę w obrazie zssłnguje  zdjęcie 
tea tru  w iedeńskiego podczas p rzed sta ­
wienia.

P r z e z  k rew  do z w y c ię s tw a ,
tak i ty tu ł nosi o s ta tn ia  se rja  nadzwyczaj 
in teresu jącego  i pełnego przygód dram atu 
„W ładczyni D żungli*. W roli głównej 
niezrów nana M arja  W alcam p.

Zjazd pow iatow y  
Zw. Lud. Nar.

W e w torek  dn ia  28 go b. m. o godz. 
1 i pól po poł. odbędzie się w Uzęstocho 
wie w lokalu Stow . Rsem . Przem . I A le­
ja  nr. 9 Zjazd pew latow y Kół Zw iązku 
Ludowo N arodow ego z następującym  po­
rządkiem  obrad:

1. Z agajen ie zebran ia .
2. W ybór prezydjnm .
8 . Spraw ozdanie z dotyobczaaow ej dzia 

ialności w powiecie i mieście.
4. W ybory do aarządn  pow iatow ego.
5. Spraw ozdanie lub  inform acje z prze 

biegu prac Kół w pow iecie i mieście.
6. Referaty.
7 . W olne wnioski.
Stosow nie do odpow iednich p a ra g ra ­

fów regu lam inu  Z . L . N. w Zjeździe po­
wiatowym  uczestulczy przynajm niej dwucn 
przedstaw icieli z każdego K ola w powie­
cie i m ieście, m ężow ie zaufania i zarząd 
pow iatow y.

Konieczność zespolen ia  wysiłków i p ra  
cy d ia  dobra Ojczyzny pozw ala nam m leć 
nadzieję, że K 'ł a  pow iatow e i m iejskie, 
jak zarów no m ężow ie zaufania zechcą 
licznie na zebran ie  przybyć i przez to do 
wieść sw ego za in teresow ania się o rg an i­
zacją narodow ą i p ragn ien ia  je j rozkw itu  
na  te ren ie  naszego  s ta ro stw a .

U W A G A : W  w ystosow anych do kół 
w powiecie zaw iadom ienizch zaznaczono, 
te  Z jazd odbędzie się W lokala sek re ta r­
ia tu  Z w. Lud. Nar. (II  A leja 82). O bec­
nie, wobec licznych zgłoszeń na zjazd, 
zmuszeni jesteśm y Zjazd urządzić w loka 
lu  w iększym , a  m iaaow icie w Stow. R tem . 
P rzem . I  A leja 9.

ZW LUD. NAR.
( _ )  W iktor  Jabłoński .  
(—) Antoni  Januszewski .

Kinematograf dla skazanych na 
śmierć.

A m erykanie m ają czasem  pom ysły, któ 
re  w prost nie m ieszczą etę w naszych en 
ropejsk ich  mózgach. Pom im o całej k u ltu ­
ra lnej w spólnoty z nami zrobią  czasem  
ooś tak iego , od czego rzeczyw iście w łosy 
s t i j ą  dęba na głowie 1 na chw ilę na m a­
łą , k ró tk ą  chw ilkę trac i się w iarę  w g łę­
bię i trw ałość k u ltu ry  N owego Ś w ista .

Pism a angielsk ie  piszą o nowo w pro­
w adzonej insty tucji w słynuem  now ojor­
sk im i więzieniu S in g -itu g . T ą Insty tucją 
je s t u rządzin ie  przedstaw ień kinem stogra

ficznych d la  skazanych  na śm ie rć .. P r a ­
wo am ery k ań sk ie  na d ługt czas przód 
egzekucją  oznajm ia skazańcow i, kiedy na 
dejdzie jego  ostatn ia 'godzina,

Można sobie  w yobrazić , jakim  to r tu ■ 
tarom  podlega człow iek, ooz8 kujący  nie­
uchronnego, a traszliw ego końca. P rzypo­
mina się V illers de L’Is ie  —  Adam ze 
sw oją „ to rtu rą  nadzieji". A le u fran cu ­
skiego poety rzecz dzieje się w H iszpaoji 
za czasów Sw. Inkw izycji, n ie w Nowym 
Jurku , g d iie  są  30 piętrow e domy, gdzie 
prohibicja, gdzie są  szp ita le  jnż  n ie ty lko  
dla lodzi, ale  dla koni, psów  i uaw et 
ryb!

O tóż ci ludzie —  torturow ani przez 
sszereg  mtesięoy n iera  *— (też sam e g a ­
ze ty  p isały  w grudniu o jakim ś biednym  
m orderoy, k tó rego  egzekucję  wyznaozono 
na połow ę m sre a )  —  yrow adzeni są  co­
dziennie na  wesołe fa rsy  kinow e, aby Bię 
trochę  zabaw ili...

G ruba łapa chce leczyć d e lik a tn ie  naj 
boleśniejsze ra c y . Z am iast pozwolić tym  
najbiedniejszym  um rzeć w pierw  w sobie, 
zlać się  z w iecznością i B óstw em , zanim  
nadejdzie s tra szn a  cbwila ostatecznego 
końca, ożywia się  ich codzień w sposób 
g rnby  i ordynarny, Przypom ina to  e le­
ktryzow anie  pól żyw ego psa  na w isekcyj 
nym stole.

D onoszą ang ie lsk ie  p ism a, że sam i 
zbrodniarze oburzeni są  tą  inow acją i 
pod przym usem  trzeb a  tych konających  z 
t r a o g l  l rozpaezy ludzi, prow adzić na we 
to łe  farsy , k tórych w tyciu  już nigdy nie 
p rze iy ją , pokazyw ić im ulice, domy, k ra ­

je , k tórych  nigdy nie u jrzą, kazać słuchać 
muzyki, pod k tó rą  nigdy nie zatańczą, od 
bierać im ostatn ia, spokojną p rzystań , j a ­
t ą  je s t sam otność i w ejrzenie w g łąb  w ła 
suego, choćby najczarniejszego serca! Czyż 
m ożaa wym yśleń p iękniejszą to rtu rę ?  Z a­
iste  umyel tego filan tropa, k tó ry  to  w y ­
m yślił, nie n a le ty  do wzniosłych i g łę b o - . 
kieb. Jego  dobroć j«st zbrodnicza i w lnua 
być karan a  d ługo le tu iem  zamknięciem w 
rzeesonem  S ing  sing.

Zdaleka i zbliska.
— W yw iadow ca p o licji w  p o  

li knpoa. Dnia 28 grudn ia  r. ub ., w 
czasie przew ożenia koleją z M frkOwskiej 
fab ryk i p ap ie ru  w Jeziornie na stację  to  
w arow ą W arszaw a-W sch o d aia  —  19 bel 
b ibu łk i do papierosów  z w odnem t znaka­
m i „Aida*, sk radziooo  U  bel te j b ibułki 
w artości l , 2 oo,ooo m k.

Zaw iadom iony o tern urząd  śledczy 
wszczął energiczne doohodzenle i w krótce 
u sta lił, źe b ibu łka ukazała  się  ju t  na 
rynku.

Jed en  z wyw iadow ców  urzędu śledcze 
go udał się na g ie łd ę  ty to n iow ą, m iesz­
czącą się  w cukierni T u row era , przy ul. 
P rze jazd  7, gdzie poznał się  a p ośredn i­
kiem , A bram em  Szw agrem . Biorąc się  na 
zręczny sposób, podał s ię  za kupca przy  
jezdnego z B aranow icz, ośw iadczył, ze 
p rag n ie  nabyć w szystk ie  1 1  bel bibułki, 
przyczem  jako  zadatek  dał loo ,ooo mk. 
gotów ką. N astępnie udali się oni do Zel-
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mana Zandtnana przy n!. Targowej nr. 
86—87.

BliBko 4 godziny trwał targ, gdyż 
Z&Idman nie chciał wsktzać miejsca nbry 
cia bibułki, dopóki nie olrfyma całkowi­
tej kumy tj. 1 , 2 jd,ooo mk. na ręk ę .

Gdy juz wyzyskano wszelkie sposoby, 
a Zjldman był nieugięty, wówczas rzeko- 
my .kopiec z B łrano»icz“ wystąpił ja­
wnie jako przedstawiciel policji, żądając 
wskazania miejsca ukrytego łapa.

Udali się wtedy wszyscy na ul. Ru* 
dzymtńską, gdz e długo oprowadzali w y­
wiadowców, poozem Szwagier i Zsjdman 
usiłowali umknąć przez przeohodni dom, 
lecz nadaremnie.

Tymczasem wspólnicy paserów, wie­
dząc już o wszystkiern, zajechali do do 
mu 86—37 na Targową, platformą i sa 
mierzali w jw iźć  wspomniane l l  bel bi­
bułki.

Będący na czatach inui wywiadowcy, 
zairzymali woźnicę i cały transport towa 
ru kazali zawieźć na ul. Daniłowiczowską 
do urzędu śledczego.

Szwagra i Zajdmana aresztowano.
— G d a ń szczan ie  na targu  

p oznań sk im . „Dunsinger Zeitung" 
donosi, ze szereg firm gdańskich weźmie 
udział w przygotowanym Terga Poznań­
skim. Według tego pisma wielki związek 
przemysłu polskiego z powodzeniem agitu 
ją wśród członków za wzięciem udziału 
w tegoroozoym jermarku. Szczególne za­
interesowanie budzi przemybł włókienni­
czy, w którym wezmą udział łódzkie 
bielskie tkalnie.

Rozwiązanie szarad
zamieszczonych w n-rze 41 „Kurjera Czę­

stochowskiego".
I. C ier—p ia -n ie .

II. Ź e—ra m —ski.
Dobre rozwiązania nadesłali:
Stenia, St. Skempiec, Józef Paszyński, 

Gienek S ,  R. Finkelsteirówna, Mańka 
Wiatraczek, Wiochna, Uczennica, S t.  Kra 
kowiak, Zofsob, Hipolit Skomorowski, 
Longinus Podbipięts, Uczeniej E , J. Czer 
niowska, Stacha, Leon II., Władysława 
Filocbowska, J. Krygier, Edward Tischler, 
Antoni Grzesznik z Wielunia, Student, 
Kazimiera, S. Tomatewskt, Czesław Bro­
dziak, Renio .Blondynek", Antoś Grom- 
kiewioz, Sfinks, Juljan Nałęor, Juljan 
Chrząstek, Lusia H., Hanka Wajsbardów- 
na, Chaber, Gienok, Władzio Szmerdt, 
A. J. Kamasz, K. Ptaświk, Henryk Gry- 

r  gosiński, Hebas Częstochowski, Mańka 
Wiatraczek Nr. 2, Konstanty Raczyński 
ze Złotego Potoks, J. Raciborski, Sani- 
tarjuszka J. Z., Suimmy, Ż łnierz ze Stra 
dooiskiej uliey, G. G. Wąż, B. Więckow­

ski, Żofja Dgodziń8ka, Wacław Trzebski, 
Hela Ł„ S. Meitiis, S etaoja Gosłswska, 
Witos, A. Łęski, Janek, Maryśka K., F r a ­
nek z Młota, Franciszek Nocóń, Weńka z 
Rakowa S t.  Nowak z Dębią, Dziuehna, 
Sokół, Gienek zakochany, T. W., Włady­
sław Reinson, Posiadacz marki Nr. 861969. 
Rekrut z r. IkOl, T. Heneczkowski, Ma- 
rylką dawniej Morozowiozówna, Fr. Cy* 
gackiewiaz, Bieda z Nędzą, Marychna 
Wiernikówaa, Wałek Sikawka, Satura 
Wasielewska, J. Gołtzowa, Jadźka Posts- 
palska, Konewska, T. Królikiewicz, Hil, 
Czytelnik Nr. 1.

Nagrody drogą losowania otrzymali: 
Nagrodę I tysiąc mk. Władysława 

Filocbowska.
Nagrodę II — 5 bezpłatnych prenu­

merat „Kurjera" na m. Marzec: Sfinks, 
Shimmy, A. Łęski, Rekrut z r. 1901 i 
Marychu* Wlernikówns.

Wszyscy, którzy otrzymują nagrody 
proszeni są o zgłaszanie się osobiście po 
odbiór.

S Z A R A D A .
i.

(Ułożyła Maryśka T.)
Pierwsze— drugie znajdziesz w gramatyce, 
Pierwsze—trzecie rzecz zawsze pożądsna, 
Gdy je posiadasz, masz minę pana, 
Czwarte— drugie, gdy zmieaisz ostatnią

literę,
Będziesz miał miarę tego, co ciłowiek 
Swym rozumem uczynić jest w stanie. 
Wszystek, podczas wojny podniótł ncB do

góry,
I  chciałby świat zagarnąć swojemi pamry. 

S Z A R A D A .
li

(ułożyła Maryśka T.)
Pierwsze—drugie

Taką jest często dola człowieka, 
Czasem jest znowuż okien ubranie. 

Drugie—trzecie ^
Tą każden udzielić jest w stanie,
Ch ć nie zawsze rozumnie.

W szystka
Gdy głowę trochę pobiedzisz,
Snadno ją  odgadniesz.

Za dobre rozwiązania 2 ch szarad: 
Nagroda I—Tysiąc mk., II  ga nagroda— 
6 (pięć) bezpłatnych prenumerat .Kurje 
ra"  na miesiąc Marzec.

Odpowiedzi Redakcji.
(Dział szarad).

T. W. Dziękujemy, jednakże z nade­
słanych skorzystać uie możemy. Prosimy 
o trudniejsze.

i,W itosow i". Prosimy o trudniejsze. 
M arylce  (dawniej Morozowiozówna). 

Zamieścimy.

— A fera  S te  rna. Sprawa nadu­
żyć popełaionych przez firmę Stern i Ro- 
se/ibaum przy dostawach msrmelady dla 
wojska ciągnie się już ed dwó.h lat. 
Mimo to, śledztwo znajduje s ;ę jeszcze 
ciągle w stadjam pierwiastkowe™, a wta­
jemniczeni wątpią, czy kiedykolwiek do­
prowadzi ono do rozprawy sądowej. Che* 
dzi bowiem w tej nsder skomplikowanej 
aferze jeż nie o miljony, ale o raiijardy; 
p. Maks Majer Stern, aresztowany z po­
czątkiem września 1920 r,f jest już od 
dawną na wolności, a dziwnym zbiegiem 
okolloznośai więzieni są przez długie mie­
siące ci, co przeciw niemu występują.

H  Jakimi s i ła c z a m i byli 
daw niej P o lacy . Kronika nasza prze 
chewata nam liczne wiadomości o przod­
kach wielkiej siły fizycznej i nieżwyklej 
wytrwałośbi. Wojciech Brudzyński, dwo­
rzanin królów Aleksandra Jagiellończyka 
i Zygmunta I ,  sześciu mężów w całko­
witych zbrojich na barkach swoich dźwi 
gał, a siedząc na koniu, gdy schwycił się 
rękami belki w bramie wjazdowej konia 
swego w górę nogami z ziemi unióćł. 
Król Zygmunt I łamał żelazne podkowy 
i zrywał p stronki. Marcin Brzozowski 
z Brzozowa, ziemi Gostyńskiej, wziąwszy 
beczkę piwa. tańczył z nią swobodnie 
tak jak gdyby jej wcale nie dźwigał. 
Znów niejaki Sciborz, herbu nOstoja", 
rzekę Danaj w pełnej zbroi swobodnie 
(rzepłynął. Dalej, Teodor Licki. sławny 
wojownik z czasów Stefina Batorego i 
Zygmunta III, Błynął z wielkiej siły nie- 
tylko w Polsce, ale i zagranicą. Pewnego 
razu, bawiąc się w Wenecji chwycił wo­
łu. który na niego się rzucił, poaalił go 
na ziemię i kark mu złamał. Każde drze­
wo, które mógł dłońmi objąć z ziemi z 
korzeniami wyrywał. August II  dla wiel­
k ie j ‘siły fizycznej dostał przydomek „Moc­
nego". Za jednym zamachem ścinał gło­
wy ^bydlętom. Armatę podnosił jak pi­
stol"'. Augusta przewyższał siłą Marcin 
Cieński z Sieradzkiego. Gdy król raz za­
prosił Cieńskiego do siebie i zapragnął 
widzieć dowody jego siły, on podane azy- 
uy pozakręcał na szyi dwom żołnierzom, 
stojącym na warcie. Król chociaż posia­
dał wielką siłę, jednak nie mógł szyn roz­
kręcić, wtedy Cieński rozwinął sztaby z 
łatwością.

(—) S p ie w a e z k a -ż o k ie j .  Fran 
cuski Jockey Club znajduje się w niema 
lym kłopocie. Oto znana paryska śpie­
waczka operetki, psnna Fanny Heldy, 
zwróciła się do tego klubu z podaniem u 
dzielenia jej licencji na uprawianie zawo 
dn żokeja na francuskich torach wyścig o 
wycb. Panna Heldy poświęca wszystkie 
chwile wolae od swych zajęć teatralnych 
sportowi hipicznemu i doszła do nadzwy­

czajnej wprawy w jeździ© konnej ua spo 
sób, wprowadzony w Europie przez żoke- 
jó^Amerykańskicb. Zapytana o powód 
tak niezwykłego żądania odparła: Dlacze 
go nie mam być żokejem. Dziś wszystkie 
zawody otwarte są dla kobiet. Wszak 
istnieją doktorki p raw a, filizćfji, medycy 
ny, urzędniczki, szofark! iłd. Dlaczego 
więc miałby być dla nich zamknięty ty l­
ko tor wyścigowy? Rozumowania bardzo 
8łuszce, ale paryski Jockej 8iub już raz 
odrzucił taką prośbę, odmówił miauowioie 
licencji pannie Woodlan l, siostrze znane­
go żokejs, ohce więc być konsekwentny 
i nie dopuścić na tory wyścigowe nawet 
osoby tak znanej i powabnej, j&k śpiewa 
czka paryska. Lecz panna Hałdy upiera 
się przy swem żądaniu. Kto zwycięży?

(—) Liczna rod z in a . Niedawno 
—jak donoszą pisma niemieckie— fabry­
kant E ł. Billhard obchodził w Grauschutz 
setna rocznicę {urodzin, w pełni zdrowia 
tak fizycznego jak umysłowego. Stuletni 
t?n stłrzec posisda już 236 potomków, a 
mianowicie: 11 dzieci, 45 wnnków, *171 
prawnuków i 6 praprawnuków.

Chrześcijańska Fabryka  
Mydła

„DOBOSZ”
w  C zęsto ch o w ie

u l ic a  W a r s z a w s k a  Nk 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|0 do 66°|0 t łu s z c z u
Ceny n a jn iż sz e . -

!!! BACZNOŚĆ !!!
P O  CENIE KOSZTU 

Nowoutworzony magazyn blawatny 
pod firmą

Kornberg i Szumachsr
I Aleja II

parte r  w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wetny, płó­
tna, madapolany, batysty, to p y  plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła , ręczniki,  wsypy z e ­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej k l i ja i tep s p rze d a jem y  
w c ią g u  m ie s ią c a  to w a r y  po  

c e n ie  kosztu .

Ceny n a jn iż sze !

Zawiadomienie.
Uprasza się osoby zainteresowane, aby

w  sp ra w ie  w yn ajęc ia  tea tru  „ N o w cśc ie(
l-sza Aleja Nr. 12, zgłaszały się d o  d r u k a r n i  G y m e r m a n s  
I-a Aleja Nr. 8.

aaBBBBBaaaiEiiasaBBB

NIE CZEKAJCIE
I ostatniej chwili a zaopatru jc ie  się już I 

. .. we wszelkie n iezbędne  towary, wełny,
2 2  I jedwabie, płótna, k a p y  i firanki w [ »

N A J T A Ń S Z E J  SKŁADZIE
: U  
; 55 i w 
! £5

u. J. R zą s iń sk ieg e
m ie s z a n ie  prywatne Kościuszki 
19 a, w podwórzu. TelefoH 3 —18,

w 2  ro 2
S  w z  o  5  n  5  «= C. <
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Niniejszem zawiadamiam Sz. Kliientelę, że w dn. 28 Stycznia r. b. 
odbyło się OTWARCIE

JrŁIEST-A-TJ .R-A -O J"!

UDZIAŁOWEJ
W C Z Ę S T O C H O W IE ,  UL. K OŚCIUSZKI M 13.

Staraniem moim będzie zadowolić najwybredniejsze wymagania 
Szan. moich gości. Śniadania, obiady i kolacje po cenach najprzy­
stępniejszych. Restauracja zaopatrzona we wsze kie trunki pierw-

KUCHNIA P O D  MOIM OSOBISTYM KIERUNKIEM.
Z szacunkiem  FR. BOM BEL.

Taniej niż w s z ę d z ia !

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

„MANUFAKTURA”
l-sza  ALEJA Afe 12.

Z a w i a d a m i a ,  iż na nadchodzący sezon wiosenno ■ letni nadszedł 
wielki wybór wełen w różnych kolorach, na kostjumy, suknie,

1 palta, oraz różne towary bawełniane, płótna białe, płó- 
cienka, madapolamy kolorowe, kołdry, koce, 

kapy, ręczniki, prześcieradła, obrusy, 
wyprzedaż barchanów i flaneli.

■ ■ ■ ■ ■ »  Taniej niż w sz ę d z ie !  mmmmummmum
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.Kurier Częstochowski' *6 LuUgp 1932 r.
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Największy Chrześcijański Magazyn

i własna wytwórnia mebli
Edwarda Kindera*

w C zę s to c h o w ie
u l. K « e o iu M k i Afs 2 6 . T e le fo n  M  S4 .
Poleca po cenach zniżonych różne meble, kre ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dzieciece, łóżeczka dla lalek, saneczki dla dzieci. 

CENY ZNIŻONE.
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N ie b y w a ły  d o tych czas  w  C zęstochow ie  SSS

Pierwszorzędny magazyn ubiorów męskich i damskich
firmy IM. Faszczak

l l-g a  A le ja  Ns 16 (przy moście kolejowym)
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie rw s z o rz ę d n a  r o b o ta l ubrania spacerowe i balowe 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy
   M. FASZCZAK =====

a przekona się, ze tam najtaniej i najlepiej kapi.

Z . 6 3 0 0 “  .1 Za1700Mk
na całą damską

suknięubrania
■ka

na
całe

z dobrego kortu
raożna nabyć w znanej firmie

J. Dawidowicz i S
I A le ja  7 . T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
iały ora', płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Fi r ma  M K o r n b r o t
C zę s to c h o w a ] l-s z a  A le ja  M  4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszor­

zędnych fabryk i firm
po cen ach  fa fc ry o zn y c h .

Wielk i  wybór resztek
po cenach najniższych.

Z a k ł a d  Or t ope dy cz ny
A. Kon

B Ę D Z I N
ul. K o łą ta ja  M  29-

Dostarczyciel do kas chorych
Wykonywa gorsety ortopedycz­
ne, protezy, aparaty, bandaże 
rupturowe dla największych rup- 

tur, pasy brzuszne i t  d

Skład śledzi
A. Rozentala

I A le ja  AA 7,
poleca w wielkim wyborze 

ś le d z ie  szkockie, holenderskie 
norweskie.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A le ja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

Pracownia Gorsetów

Li „ J ó z e f  a "
Iii cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sie- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powieizonycli mat.rjałów, ów- 

nleż reparacje, pranie i przefasonowywanle,
Ceny zniżone.

Lecznica cblrurgiczno-dentystyczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty ze specjal- 

(, nem laboratorjurc zębów sztucznych
u lica  K ilińsk iego  Nk 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia cd godz. 9-ej rano do 7 wieczorem 
Biednym wszelka poraoa i pomoc bezpłatnie 

od 9—11 rano.
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N a jta ń s ze  ź ró d ło  SIS

M agazyn-B ław atny
p. f .

Neo-Btawat
l-a  A le ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim  wyborze: wełny, jedwabie, korty mę­
skie, płótna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy, koł­
dry watowane, koce, firanki, etarainy. batysty, woale 1 1. d.

N a jle p s ze  to w a ry  II

14
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a
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14

Przystąpią Jako wspólnik

z l-ym  m iljonem  m arek
g o tó w k i do fa b ry k i m a szy n .

Jestem znakomity tokarz, ślusarz i t. d. : Łaskawe oferty proszę składać w Ad­
ministracji „Kurjera Częstochowa II- ga Aleja 41.
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Zawiadomienie.

H. A. L IB RO W ICZ
l -a  A le ja  AA 12.

Podaje do wiadomości Sz. Klijentell, że nadszedi świeży spe* 
cjalny atlas kołdrowy szerokości 159 cm., etaminy szwajcarskie 
w wielkim wyborze w najnowszych deseniach i kolorach, crep 
de chine, chifony i jedwabie czarne i kolorowe w najlepszych 
gatunkach, jak również wełniane wyroby w wielkim wyborze 

na suknie i kostjumy p? cenach najprzystępniejszych.

U sługa s o lid n a !
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T a n ie j n iż  w szęd zie  !
NOW OOTW ORZONY M A G A ZYN  B Ł A W A T N Y

ob ok „ O b ro n y ”
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K R A U Z E
OGRODOWA 13.

Poleca wielki wybór nowootrzymanych towarów jut po zniżonych cenach,
mianowicie.

IŁÓTNA PŁÓCIENKA BARCHANY KOŁDRY PLANELE 
K0RC1K1 SZEWIOTY WEŁNY PŁÓTNA żyr. OBRUSYzyr. 
RĘCZNIKI żyr. COVERKOTY WELWETY BOSTONY.

W ielki wybór białego płótna z wszystkich fabryk.

 R| T a n ie j n iż  w s z ę d z ie ! |

Pierwsza krajowa ulepszona
F a b r y k a  B a r w n i k ó w

do użytku domowego

„ Ł A B Ę D Ź ”
Firm y T -w a  F a r b ia r s k ie

Spróbój, a podziękujesz doświadczo­
nemu farbiarzowi. Żądać wszędzie!

zyn przedwojenny obuwia i własnych wy 
robów szewskich, k tó ry znajdował się w 
Starym Rynku w domu Szarfa został prze­
niesiony na ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 
wlcza p. f.

L E J B U S  G L I K
posiada na składzie najnowsze fasony mę­
skie, damskie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prunelki 1 inno.

UWAGA: Przyjmuje się obstaLnki z kra­
jowych i  zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 48 godz

ZAWIADOMIENIE.
Niniejsrcm zawlada lam, że mój maga- 
 • - j— ' enny obuwia i własnych wy

u l. O grodosia  AA 23 ,

T a n ie j wiź w szędzie!

L e k a rz  * D en tys ta

H. Lejzerowicz
ul. Kilińskiego 5 

przyjmuje od 9—1 i od 5—7 po poi.

Ostrzega się
Slpsa wilczura Zif
z białym krawatem i dwoma pieprzykami p« 

obu stronach paszczy. Wabi się „Roli**.
Znalazca zechce zawiadomić Administrację 

„Kurjera  Częstoch1*. za nagrodą.

Do rentownego przedsiębiorstwa handlowego 
przyjmę

w s p ó ln ik a
chrześcijanina, z gotówką około railjona mk. 
beż żadnego ryzyka. Zgłoszenia do Redakcji 

.Kurjera* dla W.

I
Nie m ają
dzieci, gdy używają Neo - Fosfatynę Galena.

więcej mar­
nego, nikłe­
go wyglądu

 __  . „ .  ____ Fosfatynę Ga
Przedstawicielstwo na Małopolskę, Michał No- 
dzeńskl, Kraków. Krowoderska 17.
16 f a n a  3U pudowa do sprzedania. Wla- 
■ ■  domość ul. Kościuszki 72 w war-

sztacle.
Z n u h in n n  ^artę demobillzacyjną 

f - A A A I A A lU *  wydaną przez oficera 
ewidencyjnego w Wieluniu na Imię Praneiszka 
Cichonia.
■ ( ■ ■ J k u  czarne, chromoweTcSoIewyTwar^ 
O M B J J  de, mało używane sprzedam, ul. 
Kazimierza 6. wiadomość na miejscu,_______

I pokoju od zaraz przy­
zwoicie umeblowa- 

Zgloszenia do Redakcji

4*
.5*.
’̂ i S K Ł A D  P U T H R  1
sL.
3 ;

,
C

S. ;

£  
i i  i

O

Taniej niż wszędzie!

O LC 'Fl'y Ć: 13 A  J M S J K ia t i

M. GOLDSZTEJN S ' f f l
Poleca na nadchodzący sezon wiosenny duży wybór ubiorów damskich i dziecinnych

ROB®TA SOLIDNA.
II yg m — a | Przyjmuje się obstalunki z własnych i powierzonych materjałów. 

Kupuję skórki surowe lisie, za ącze. królicze 1 t. p

Najładniejsze tow ary!

0  « 
3 

W!
ar
3
Sre1«
3O

3 .
3

_______________________ ejs_______________
7 n i l h i n n n  karT? zwolnienia wyda- 
A g u m o n o  Dą prrez 28 p.p. w Ło- 
d z ln a lr a ię F r a ^

Poszukuję
rego w śródmieściu. Zgłi 
pod „Apo".

kartę zwolnienia wyda- 
4 L I | U D I 0 I 1 0  ną przez oddział żan- 
darraerji 14 3 w Kielcach na imię Jaha Tka- 
czyńsklcgo. ......

Skradziono stacji Ząbkowice
paszport wydany przez Urząd Gm. Rędziny na 
im ę Antoniego W ilka oraz pien:ądze 1 Inne 
dokumenty, Łaskawy złodziej proszony jest o 
zwrot dokumentów do zkraynkl .Kurjera1*.

Poszukują się żawionla
młyn gospodarczy. Oferty do Administracji

Konwersacji poszukuję, ^ e r -
ly p o d R ^ ^ W ^ ^ w ^ d m in is ^ a ^ jK u ^ e ra ^ j^ ^ ^  
A | t | |  Para pentofli, skórzane
O U U  ■ ■ ■ t la  podeszwy w firmie Bo-Sita> rafyp siatki TAKIOI domowe! stół,asześłąg, krzesła dzlachowskl 1 S-ka 111 Aleja 62.

i różne ogrodzenia druciane wyrabia W, Szci- i inne. Wiadomość Lewe Wały J4 25. Henryk
birowski Rynek W ieluński 32, telefon 324. Stawski.

- » _______ -   kartę powołania wyda-
z c g u n i o n o  ną przez P. K. u. J > 
Częstochowie na imię Hairaldf Gotajner.

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowtki. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


